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j Syfuaci^ bojowa.
">oszav-a. (PAT.) Komunikat Sztabu Generaln. 

^'sk Polskich z dnia 21 b. m.
i . N« odcinku podolskim obustronna działalność ar- 
•flerji. W północnej części Polesia ponowił nieprzyja- 

Sa! .7-fócznyrrli sił iml uporezj-we ataki na odcinek 
,  ki — Strachów icze. Dzięki bohaterskiej w y­

z ło śc i naszych oddziałów, udaremniono zamiary
^Pizyjaciela. Na reszcie frontu bez zmiany.«

W zastępstwie szefa szubu 

KullńskL

Nota rosyjska do koalicji 
odrzucona.

Warszawa. (Tel. wl.) Wedle informacji tutejszych
..‘‘ędstawicieli koalicji odezwa rząd i sowietów do 
JSjcjl nie odniosła żadnego skutku. Francja wprost 

P f  szła do porządku dziennego nad propozycją re­
ń sk ą  , wyklucz>ła możliwość rokowan polsko - ro- 
JJskich w Paryżu. Takie same stanowisko wobe, 
JJP^zycjj rosyjskiej zajęły Włochy. Anglja po dłuź- 

\v~ham cli zadecydowała, że nie będzie przy­
d a ć  ręki do tego, abv rokowania polsko - rosyjskie 

( ywły s;ę w Lcndynic.
j  We ulega wątDliwości, że nota rządu sowietów 

iriństw koalicji pozostanie nez odpoM iedzl.

8o owsnia polsko - uitraiftsklE.
W arszawa (Tel. wl.) W  środę powrócił z Ka- 

■Jenca Podolskiego delegat Petlury A. Lewickij. 
jyp-rdzą, że Lewickij wrócił, otrzymawszy zezwole- 

c!o l Zd'^ '1 ukraińskiego na doprowadzenie rokowań 
iak • llca- RZi*d Petlury propozycje w  tej osnowie, 

Podał lwowski „Wpered" akceptował i dał Le- 
^  _ “ternu pełnomocnictwo do dalszych pertraktacji. 

^ b U sz y c h  iniach mają być rokowania podjęte, 
utowadzone do końca i podpisane przez obie stro-

teR iy  b a n d r o w s k l

KRWAWACHMURA.
P O W I E Ś Ć .

rą2 %  razit Wei-hsL Yang czuł się bezpiecznym, 
Miedziano, dokąd się udał, po- 

«c-lt c Ponieważ małe było prawdopodobieństwo, że 
że us ; ńiogła się mu powieść. On jeden wiedział, 
P sbe"Ĉ  Cl,dem* Jednakże z unia na dzień zagrażało 
tro 2 |J>Cczeństwo, iż prześladowcy wpadną na jego 
H-ktiaJf' . Padkowo, a wówczas trudno byłoby wy- 
' i ,im DlaieSo to Wei-hsin Yang tak marzył 

"brołliwego i Kochającego Urzędnika** i roz-   J ______
Ni-to [ miedży ludźmi, gdzieby te j cna mogła być. 
f f c ,  ^-uak nikt nie lrógł mu odpowiedzieć Wsi w 
^trzo 1 itst mnóstwo niezmierne a wszystkie u- 
Irr̂ ęlę ne są najfantystyczniejszemi nieraz nazwami, 
Cie ino^n v  Ze n'czeg0 2 nic^ dowiedzieć

10 jfiMenią, kiedy pola .gaoljanu pożółkły, a 
&U0y , Przechadzały się jak duchy wysokie, białe 
s»Uc}i ognistemi stopami wypalające twardą,

'■"'-ba trawę. Dzień zwolna chylił się ku za- 
tjik ieszfzę było ciepło, a słodesi czen\ one

e trzymało się nieba, jak gdyby bało się 
hen* " *’ Jg0* Przerażone i zdziwić:’, czemś strasz­
ak  W y  ,.u£ działo na i oiudniu. Oto - lała tam suać
Iłlh c. >- , 1 krwawa i z łona groźne, dzikiej pusti-

• “ Y czarnych „jaków" i  plemion kocżuj<rtycii

Federacyjne wannnkl
Roji fowleiHiei.

Bolszewicka piotrogradzka „Prawdą" podaje wa 
rwukf pokoj,owe Rosji sowieckiej, idące torem wyt­
kniętym przez samobójczą naszą politysę federacjYną

Warunki te są następujące:
1) W ojska polskie wycofują się z okupowanego 

terenu Litwy, Białorusi .i Ukrainy, celem przeprowa­
dzeni plebiscytu;

2) W  czasie plebiscytu będzie utworzona milicja 
z ludności miejscowej;

3) Celem nadzoru utworzona będzie konrsja iflie- 
szuna z przedstawicieli polskich i rosyjskich;

4) Ludność terenów plebiscytowych będzie sit 
mogła swoh dnie lromunihuwać i  Piłsk? i Rosją (o- 
. warte granice;)

5) Drawo głosu mają wszyscy urodzeni no rere- 
nacłs plebiscytowych,

6) Rosja sowiecka zastrzega tobie prawo swobo­
dnego komunikowania się z Niemcami o zez Polskę.

Z ziem plebiscytowych.
Termin plebiscytu w  Prusach.

Warszawa. (Tel. wł.) „Danziger Zeitung" dnosi z 
wiarygodnych źródeł, że tenn.n plebiscytu w Prusach 
zachodnich oznaczono na 17 lipca b. r.

Rokowania pola jo - niemieckie 
w Faryłn.

V*Łysawa. (TeL wł.) W  skład specjalnej delega­
cji wysłanej do Paryża przez rząd polski dla rokowa, 
z Niemcami wchodzą pp. Jan Żółtowski z Poznania, 
Jan Mrozowski i Józef Wie’owiejSKi adwokat z Byto­
mia. W  tych dniach rozpoczną się narady z przyby­
łymi do Paryża delegatami niemieckimi

Soiusz niemiecko-rosyjski.
W arszawa. (Teł. wł.) Wczorajsza „Gazeta W ar­

szaw ska'* doniosła, ze w Moskwie znajdują się obec­
nie delegaci niemieccy hr. Ratzenau i brat zamordo­
wanego posła Mirbacha. Wszystkie posiedzenia Rady 
komisarzy ludowych odbywają się w  obecności tych 

slf  *tów, W  kołach sowieckich przywiązują wielką

szła ku Cha.binoyi chmura demno-purpurowa, po­
nura i posępna, rzekłbyś, rr.gła krwawa i gęsta, ogro- 
bnym, o. miącym słupem bijąca w niebiosa a powoli 
przesłaniająca świat.

W tej właśnie chwili przed główną bramą mia­
sta, strojną w  zieleń i pstre, pięcicbarwne flagi Rze­
czypospolitej Chińskiej, zjawił się zdyszany i zmę­
czony Wei-hsin Yang ze swym wózkiem. Ujrzawszy 
pod bramą kilku „rikszów", siedzących w kuczki 
kolo swycn wózków, podszedł ku nim. ciężko pra­
cują: piersiami i trzęsący się z gniewu. Całe jego 
smukłe i mocne żółte ciało lśniło od potu, zciekają- 
cego abficie po wypukłych mięśniach.

Kmąc, jak tylko wschodni Judzie kląć umieją, 
Wei-ł sin Yang pokazał towarzyszom na grzbiecie 1 
na Drawem ramieniu kilka różowych prąg od uderzeń.

Co za złe djabły ci Rosjanie? Wei-hsin Yang 
wiózł na swym wćzeczku jakiegoś wielce szanowne­
go i ciężkiego kupca. Właśijie wciągał go pod górę, 
gdy rnija;ący go „kapitana11 (Chińczycy każdego ofi- 
tera cudzoziemskiego nazywają „kapitana") uderzył 
harapem biednego „rikszę *, a nie mogąc go trafić 
irug raz, przełoił harapem kupca, narażając go na 

śmiech i cbwjny gawiedzi ulicznej. Kuriec obrażony 
i ?łv nie tylko nic Wei-hsin Yangowj nie zapłacił, 
ale w dodatku kazał go zbić służbie!

- -  P rz y jc ie  jeszcze godzina zemsty* — wykrzy­
kiwał Y/ei-lsin Yang, zgrzytając z gniewu zębami.—
] om nie sa 'HżcIaJSt.* Mówią, żc k.edy się na zamor­
skich djablów podniosła V\'ie!ka Pięść, z wodami 
SjłjiStóti ni cni Ic ich trupów popłynęło.

— Pmiiiętr :i — odezwał się jeden i  „r hszów**— 
H & sfi młodym cnbacen , aię './idJaieai. Sam »

wagę do ich działalności. Im też należy zawdzięczyć 
upór, i  ńakim Rada komisarzy ludowych odnosi się 
do propozycji polskiej, aby rokov ania pokojowe od­
bywały się w  Borysowie.

Z  Raty najwyższe].
Lyon (Rpflio.) Rada najwyższa konferencji poko­

jowe] odbyła w  ponieoiałek rano w willi Dewachou 
posiedzenie. Radzono nad traktatem pokojowym § 
Turcją. Po naradach z komitetem redakcyjnym i z b *  
daniu różnych wątpliwych jeszcze kwestii, zgodzono 
się, aby zaprosić delegatów rządu tureckiego do Pa­
ryża, celem zakomunikowania im tekstu traktatu p o  
kr jowego. Na popoludniowem posiedzeniu rady obe­
cni byli: Lloyd George, lord Curzon, Milierand, Bar- 
teiot, Nitti, Scialoja i Matini i kilku ekspertów. Rada 
badała projekt odowiedzi na notę prezydenta Wilsona 
w kwestji tureckiej, poc: :m przystąpiła do rozpatrze­
nia końcowych klauzul traktatu. „Petit Journal** e- 
świadcza, że wyniki obrad są zadowalające. Prezy­
dent n d y  Lbyd George zajmuje to  samo stanowisko 
liictylko w sprawie okupacji cieśnin, granic Tracji 1 
w kwestji Kurdystanu. lecz także w  kwesty niemieo- 
kiej. W  każdym razie ustalona została wytyczna poli­
tyki wschodniej, co jest bardzo cennym rezultatem.

Lyon. (Havas.) Następne posiedzenie rady naj­
wyższej odr odzie się fi lub 7 maja w Paryżu.

Międzynarodowa konferencja 
finansowi

Lyon. (Radfo.j Z Londynu donuszą, że z końcem 
maja odbędzie się w Brukseli międzynarodowa kon­
ferencja finansowa zwoi ma przez Radę Ligi naro­
dów. Ma ona. obradows.ć nad światowem przesileniem 
fip nisowem Zam jszcn: ch zostało 25 państw, między 
nimi: Francja, Belgji. Flszpanja, Wiochy i Portugalii 
Państwa b  mogą wysłać najwyżej po trzech delega­
tów, obznajomionych ze wszystkiemi kwestiami fi- 
nansewemi, bankowemi i gospodarczemu Rada Ligi 
narodów zaprosiła również na tę konferencję przed­
stawicieli Stanów Zjednoczonych, jakkolwiek państwo 
to nie jest członkiem Ligi narodów, celem przedsta- 
wienia z  ich strony położenia finansowego. Konferen­
cja ma na celu zbadanie przez najtęższych znawców 
międzynarodowego położenia gospodarczego i usta­
nowienia linii wytycznych dis jego polepszenia,

działem, wlasnemi oczami patrzałem, Było Ich sze­
snastu — kozaków. Lud bawił się nimi, maczał ręce 
w  ich Krwi, palce vrtykal w rany. O, jak krzyczeć 
jak krzyczeli!

Słuchający opowiadania „riksze** wybuchnęli 
śm.echem, zaś Wei lisir Yani" rzekł z właściwą so­
bie otwartości?:

— Nie jestem uczonym. Jestem prostakiem. Nie. 
mogę nieraz nawet zapamiętać nazw miast które oni 
podobno zbezcześcili. Ale to jest naród bijący. Za 
ukłon bije, za usiugę bije, za grzeczność bije. Serce 
mi d2iś odbili. Gdyby mi tak ter cały naród wpadł 
w ręce, skórę-bym z niego żywcem zciągnął. Niema 
miłosierdzi! ani dla nich an: dla ich żon ani dla ich 
dzieci!

A gdy tak mówił, pręgi m» jego ciele zaczęły cie­
mnieć coraz bardziej, aż wreszcie s ta łr się jakiby prę­
gami żywej krwi. I gdzie pot jeszcze na ciele nie obe­
schnął, pojawiały się pasy i plamy krwawe.

— Przyjdzie jeszcze i na nich zaraza!
— Ich dużo — bąkni1 któryś.
— Żółtego ludu Jest sto razy więcej — zaprze­

czył drugi „riksza**. — Mer;?, na śwlecie ta*, silnego 
ludu, jak żółty lud. He, patrzcie! Wei-hsin Yang cały 
we krwi!

Islotmfc, jntody „riksza** wygjądał, jakby wyszedł 
z k-wawej kąpieli. Nagie jego ciało stało się nagle si­
no - czerwone, czerwone były ręce, jakby krwią po- 
inaczana twarz, skurczona gniewem i połyskująca zle- 
mj, czarnemi oczami.

(C. 4  o j
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Z  KftrasnrM .
( ' A:T.) Kc**$ja r'::;vbG\vo-budżctc\va 

} ii ; zewfćuńftvi> m posła Dra ui-pniskicgo w obcc- 
n.;«v.-j delegatów ministerstwa przemysłu i handlu i 
.'■k !•;>:•{ poszew #towc.i rozprawie nad referatem p o  
:f :. W icrzbickicio o projekcie ustawy w przedmiocie 
l'. cl: f! u przemy slow ego, postanowiła podnieść stawki 
t:- .'-ciic/ajowe przeciętnie około 10 prc. stocu::.owo 
\v.yż*-j, dla przedsiębiorstw' _ handlowych i przemy­
sł, w yv.il.

>Yarsza>a, (PAT.; Korni?(a konstytucyjna pod 
.onictwem •posła Rataja w obecności szefa oek- 

■ : :cnkiewicza, uchwaliła w cdiug wniosku posła
>.. <io wieża, iż do orz<ikania o legalności aktów ad- 
,/? i-ir;tcyjnvch w zakresie acnn.iistrach tak rz tdo- 
.v i ;,.tk i samorządowej. osobna ustawa powoła są* 
c'< .mictwo administracyjne, oparte w swojej crgani- 
zu-y; na współdziałaniu czynników' obywatelskiego ł 
sędziowskiego z trybunałem administracyjnym na 
c /jL . KórMsją przyjęła następnie formułę, p ./cdfta- 
NV'ont prze/, ministerstwo spraw wewnętrznych, it  
u:-<awy maja rozgraniczyć źródła dochodów sam orzą* 
j< wycjj i państwowych.

Vv,vć>sek, dotyczący samorządu, przekazano do 
stylistycznego z. ^ługowania podkomisji dla ordynacji 
w: ojiccej. Rozpoczętą rozprawę c nadzorze nad 
dzlai-lrościfc organów samorządowych, odroczono.

Warszawa. (PAT.) Komisja odbudowy kraju pod 
przewod.Tictwem posła Brvła. w ohecnoćc* ministra 
t>ra Bardła, inżyniera Kędziota szefa sekcji Jakimo- 
widzu oraz delegata ministerstwa przemysłu j nandlu 
Schrbera, poddała krytyoe działalność ministerstwa 
o, / i. mysio i handlu ze względu na to, że nie tylko nie 
troszczy się o sprawy' odbudowy ale postępowaniem 
swi j m  ją utrudnia. Komisja wezwała ministerstwo 
przemy tłu j handlu, aby ze składów, znajdujących sic 
w byłej sekcji & w  Krakowie, nie wydawało niczego 
— jak zamierza — kołom prywatnym, a i  do chwili, 
ki dy Sejm poweźmie w tej sprawie decyzję. Prosta* 
nowie no zwrócić uwagę prezyden- ministrów na 
rozszerzenie działalności poszczególnych r to r tó w  
ministerialnych w przedmiocie odbudowy. Wybrano 
r« dkoinisit z 3 szłonków dla zbadania gospodarki ce­
mentowej.

Warszawa. (PAT.) Komisja rolna pod przewodni­
ctwem Witosa odbyh rozprawę w przedmiocie za* 
stew-ów . postanow iła zawezwać na zebraniu zastępcę 
przedstawiciela urzędu ziemiańskiego dla wytłum i- 
czołwa. dlaczego nic uruchomiono Kredytu 7p milio­
nów. przeznaczonych na parcelację, oraz delegatów 
n mistersfwa kolei i spraw wewnęii znych, celem po* 
r< n  mk iiia się do do dostawy: maszyn, na sAPiowy.

Z  Padyjnntsirói#.
Warszawa. ( P a D  Komunikat Biura prezydial­

nego Rady ministrów. — Rada m'nistrów na posie­
dzeniu w  dniu 19 bm. przyjęła między innymi projekt 
ustawy ministra skarbu o obcokrajowych papierach, 
mających bezpieczeństwo pupila- ne, o przygnaniu bo- 
rtitikaoji posiadaczom asygnat 5 proc. zewnętrznej po­
życzki państwowej z roku i9ia o przyjmowaniu obli­
gacji \ 'oflenrtych i pożyczek austriacko - węgierskich 
przy uibskrypcji zewnętrznej długoterminowy po­
życzki państwowej z roku 1920. Następnie przyjęła 
K Ja prpjekt ustawy z 8 grudka 1915 o wywłaszcz®, 
niu mieszkań na potrzeby wojskowe, o zmianie nie­
których przepisów dla ochrony lokatorów, wreszcie 
wniosek d. ministra handlu i przemysłu w spnw ie 
/mian w ustawie probiercze*

l a l M S s i J e l i i M .

WYBORY NA POM Ok/U.
W srszawa, (Tel. v,1b W ybory na Pomorzu odbę­

dę się 2 maia b. r. Do wyborów stanic 9 list. Niemcy 
wydali dwie listy: konscrwaitywno - junkierska i so- 
cjalislyczno - centrowa. Ze stronj polskiej występuje 1
0 list znlokowanych.

POWRÓT POSŁA SZfBEK! DO BERLINA.
Warsz. wa (Tel. wł.) P rzedstawieiel polski w

Berlinie fwebeko wróci! wczoraj do Bu Ima. Jego po­
wrót jest charakterystyczny Ha rokowai z Sowdepją, 
gdyż Szcbcko należał do składu dei .g icji pokojowej 
dla rokowań z Rosją.

USTĄPIENIE ADAMA TARNOWSKIEGO.
W arszawa. (Tel. wl.) Aaam Tarnowski, o które­

go zajściu z Sir Towerem doniesiono niedawno, 
zrzekł się stanowiska komisarza poi. w Gdańsku.
WYSTĄPIENIE ST GRABSKIEGO L DELEGACJI 

POKOJOWFJ.
W arszrw a (Teł. wl.) Na jutrzejszym posiedzeniu 

delegacji pokojow ej poseł St. Grabski złoży przewod­
nictwo. Powodem usta len ia  jest rozdżwięk między 
de‘egacją i rządem. Marszałek Sejmu p. Trąmpczyń- 
sD wysuwa na prezesa delegacji pokoiowej kandyda­
t k ę  posła Scydy.

LUDOWCY PRŻĆCIW RZĄDÓW.
Warszawa. (TeL wł.) Na środowem posiedzeniu 

Zarządu Stronnictwa ludowego poseł Witós gwałto­
wnie atakował cały rząd, a w szczególności mmistr- 
sprawiedliwości Hebdzyńslacgo, oświadczając, ż t 
Hebdzyński nie powinien ani dnia dłużej pozostawać 
na fotelu ministe jalnym, dalej ministra aprawjzacf 
Śliwińskiego, zarzucając mu, że pobiera obszarników, 
w końcu ministra spraw wewnętrznych Wojwechow 
skiezo i ministra skarbu Wł. GraLskjego, a także mi- 
nistra kole* oaitlA

ANGLJA GROZI NIEMCOM BLOKADA.
Lyon. (Radio.) Na rc'Jedzeniu Izby gmin w po­

niedziałek, zawiadomił Bona: Law, że pełnomocnik 
angielski w  Berlinie ostrzegł rząd niemiecki. Iż jaki­
kolwiek opór rządu nieir.ieck :go, pociągnie za sobą 
redukcję, jeżeli nie całkowite wstrzymanie dostawy 
żywności i kredytu ze strony koalicji

Lyon. (Radio. Havas.) W  poniedziałek wieczorem 
wręczono Niemcom notę angielską z przedstawieniem 
konsekwencji dln aprowizacji państwa w razie, gdy­
by rz?.d nfemlccki czynił jakiekolwiek trudności w 
wykonaniu traktatu pokojowego.

CEL OPERACJI JAPOŃSKICH NA SYBERJI.
W ir sza wa. (PAT.) „Kurier Polski1* podaje: 

W  związku ż ostatnimi wypad tami we wschodniej 
Syberjl szer misji japoństdej. kapitan Jamawati o* 
świadczył, to  następuje Nic chodzi naszemu rząoowl 
bj wsfrmej o zyski terytorialne na Sybcrji, lecz o za­
bezpieczenie porządku, który został naruszony przez 
wojska czerwone. Obecnie garnizony japońskie znaj­
dują się tylko w  Cnabarowsku i Władywostoku. Po 
wycofaniu wojsk angielsko-amery kańskich i usunięciu 
się Czudiow, nie marny tum nic .do uczynienia. Zale­
ży nam tylko bardzo na obronie Mandżurii I Korei i 
izrlowaniu tych krajów od pogranicznej agitacji bol­
szewickiej, któta jest prowadzona bardzo energicznie
1 to w  języku krajowców Co do samej Japonii niema 
obawy, un agitacja bolszewicka nie znajdzie nigdy 
odpowiedniego gruntu.

iVti!eivóilntoa w Calicll,
Projekt rządowy o tymczasowe! organizacji 

władz w Mafópolsce, walosiony do Sejmu Jnia 20 bm. 
brzmi jak następuje:

Aru ls Przewidziane ustawą tymczesow* o orga. 
nlzacji władz odminist/acyjnych drugiej Instancji z 
dnia 2 sierpnia 1919 r. władze administracyjne li. in- 
stancii wprowadza się t a  obszarze b, Królestwa Ga­
licji J Lodomerii wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
W tym celu w  myśl ustępu 3 art. I. powyższej ustawy 
stwarza się na tym obszarze województwa: krakow­
skie. lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie.

Art, 2. Rada ministrów ma prawo wydawać roz­
porządzenia. wprowadzające zmiany w ustawie tym 
czasowej o organizacji władz administracyjnych oraz 
w obowiązujących jeszcze na obszarze b. Królestwa 
Galicji i Lodomerii wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
usiawach krajowych i austriackich państw owych, kto 
re ckazały się mezbędnem1 dla wprowadzenia w  Życie, 
wspomnianych w art. I. władz administracjjnjch II. 
instancji. Zakres działania tymczi-sow^go wydziału 
samorzadnogo, określany ustawą o zniesieniu Sejmu 
i V1 jldilałn krajowego byłego król. Galicji 1 Lodom, 
wraz z w . KS. Krakowskiem z dnia 30 stycznia 1920 
r., pozostaje bez zmiany.

Art. 3. Uruchomienie wymienionych w art. 1. 
władz administracyjnych II, ins;ancif następuje na 
moc, osobnego rozporządzenia ministra spraw w e­
wnętrznych.

Art 4j Wykonanie tej ustawy porucza się mini­
strowi spraw wewnętrznych w porozumieniu r  wł* 
ściwcad ministerstwami

Z KONFERENCJI W  ST. REMO.
P « y t .  (Hayas.) Według ,^atiaa*r obrady w St 

Rem o ujawniły, ,lt poglądy L. Ceorge4a , Milleranca 
nie są zupełnie zgodne. Na*omiast stanowisko L. Ge- 
orge‘a 1 Nittlego jest bardzo zbliżone.

ODPOWIEDŹ NIEMIEC W SPRAWIE 
DEMOBILIZACJE

T »ryz. (PA T) Odpowiedź niemiecka na notę 
oprzymierzohych w spraw ie demobilizacji usiłuje 
przekonać, iż st.-aae ob /watelskie nie mają charakte­
ru wojskowego i sa przeznaczona jedynie do pilno- 
wąnłs porządku.
LIKWIDACJA BANKŁJ AUSTRO WĘGIERSKIEGO.

Wievleń, (P\T*) Komisja odszkodowań w node 
z 17 bm. igodzi.a się na prośbę rządu austryjackiego, 
:b ”  postanowienia trakia-u pokojowego w S t  Ger- 
maip co dc odszkodowań i co do likwidacji banku au- 
jtro-węgierskiego wprowndaić zaraz w życie bez 
czekaniu na ratyfikację tnk ta tu  pokojowego.

WYWOŹ NAFTY POLSKIEJ DO FRANCJI.
I yo«i. (Radio.) Tov, irzystwo francuskie, które 

zawarło w Polsce kontrakt vr celu. sakupna proiduk- 
tów naftowych, buduje w Gduńiku U r^zerwoarów, 
każdy o pojemności 1?r. \/agonów w celu ułatwienia 
ładowania na okręty. Postawa dc Erancli nia wyno­
sić 22.CCtt wagonów I rozpocznie się w czerwcu a bę­
dzie trwała 2 lata.

UPROWADZŁNIT BISKUPA POLSKIEGO PRZEZ
BOLSZEWIKÓW.

Warszawa. (PAT.) „Gazeta Poranna* podaje: 
1 łU, biskup C iep li gosuł w. witiką &oootę wywiezie

ny z Petersburga przez bolszewików w  zamknięty®
samochodzie i przepadł bez wieści.
DOWÓDCY 5 DYW. SYBIRSK1EJ W W A R S'A W » 

Warszaw u, (PAT.) „Gazeta Poranna** podaje: Do
Warszawy przybyli oficerowie 5 dywizji syteryi-iow 
retmistrz Prii.linicki i por. Gmdela-Snisarski. 
byli oni do Warszawy po 7 tygodniowej podróży 
przez Petersburg j nasz front południowy.

WOJEWODA KRAKOWSKL
Wamzawa. (Tel. wf ) Według pogłosek z kół pO- 

mtcrmowanycli wojewodą kraKOWskim ma być P 
Vy>%dysław Kieinik, a proponowany poprzednia U 
wojewodę delegat Gałecki obejmie stanowisko dyre­
ktora Banku ki njowe.go.
PRZEPISY W SPRAWIE STRZEŻENIA uRANlC 

Kraków. (PAT.) Koailsarz ludowy dla su -eieniA 
granic państwa przed przemytnictwem, wydai komu* 
nlkat, zawierający szczegółowe przepyy w sprawia
przywozu towarów ze wszystkich krajów do obt "V 
ru plebiscytowego Śląska Cieszyńskiego. Kounuuka* 
ten zawiera szczegółowe przepisy w sprawie chro- 
ny państwa polskiego przed napływem do Polski Zfi 
Śląska Cieszyńskiego nie oclonych towarów. Mini* 
sterstwo skarbu, tudzież przemysłu i handlu uwzglę­
dniając Aotycl'czasowy obrót handlowy i p; z zmysło­
wy między Śląskiem i Małr polska i mając nu v zglę* 
dzie położenie i wzajemne stosunki miast Bielska i 
Białej, złagodziło ogólne przepisy co do mchu towa­
rowego przez graniczne linie cłowe, oraz co dc eoborU 
ceł od towarów do Polski sprowadzać się mających*
ARESZTOWANIE BOLSZEW iCKICH AGITATO­

RÓW W LODZI.
Łódź. (PAT.) Dzienniki donoszą, b . policją tam­

tejsza aresztowała ubiegłej nocy 8 agitatorów komu* 
nlstyczirych, poszukiwanych oddawna, utrzvmuia* 
cych stosunki z Rosją sowiecką. P rrv  aresztowanych 
znaleziono odezwy antypaństwowe i inny materiał 
kompromitujący. Sprawę oddano Drokutatorji.

DOCZEKALI SIE SŁOWACY.- 
Budapeszt. (Rzdio). „N. Uisag“ ogładza przemó 

wierne Kramarza, wypowiedziane w Sw. Marcinie 
turczańskim. Kramarz oświadczjd między innymi; 
Wszyscy muszą przyznać, że n ód słowacki jest 
zupełnie zdemoralizowany. W państwie cze^ko-slo 
wackiem naród czeski góruje kulturalnie, wobi c cze­
go Słowacy nie maią prawa domagać się autonomii.

PROCES NIEMOJOWSKTEGO.
Warszawa. (Tek wl.) W środę rozpoczął się pro­

ces Andrzeja Niemojcwskiego, Któ/ero oskarżył hr. 
Rcrnker znany p^yw ódca b. aktywistów o zniesła­
wienie i obelgę w  druku. Niemojowski tłómaczy sift 
że przestrzegał społeczeństwo przed powierzaniem 
stanowiul w ręce nieodpowiednich polityków

PODWYLKA CZYNSZÓW.
Warszawa. (Tel. wł.) Rada ministrów powzięła 

decyzję, godząc się na podwyżkę czynszów oa 1 lipc* 
br. o 100 prc. dla osób prywatnych, a o 200 pic. dl* 
sklepów, hoteli i pensjonatów. Właśdeciele dorńó?' 
domagali się podwyższenia czynszów do wysokoid 
6-J(/ prc. Ni< ulega wątpliwości, że żądania właściciel* 
nie będą uwzględnione.

Warszaw1 a. (Teł. wł.) Hr. W ładysł-w Tyszkie­
wicz wydał bankiet na cześć posła rumuńskiego Lor 
rnscu.

Lyon. (Radio.) Clemenceau przybył we wtorek 
pepełudniu do Ma/syljt. Był on przyjęty przez przed­
stawicieli miejskich. Wieczorem odjechał do Paryż-

Lyón. 'Radio.) Kril szwedzki 'wyjechał w ponli*" 
działek wieczór z Paryża.

Sądy doraźne na foknelu.
„Gazeta LwowsmA ugłasza obwieszczenie 09**" 

ralnego delegata -żządu z 20 b. on, zarządzające w' tm  
rozumieniu z Prezesem Sądu Apelacyjnego we LWó* 
wie i z Prokurataem  przy Sądzie Apelacyjnym w* 
Lwowie sądy doraźne na c lszarte  3.idu okreij ow f®  
kołorayjslaego, a mianowicie w  powiatach 
HoiOdtauKa. Kosów, Kflortiyja PeczeuiżYn dia ibrc*tf 
jozruchu z par, 73 u. k. z 27 maja T.MZ dz. u. p. ł*** 
117.

Z chwilą ogłoszenia rozporządzenia, każdy, ^  
stanie się winnymi rbiodni jozruchu, podlega StedM*; 
doraźnemu ? ulega;*, karze śmierci. Zarazem zakazdd® 
są zbiegowiska (Jo rozruchu zinier tające, w szdjj^ 
podżegania do ńich i udział, oraz nakazany obotridjj 
zek stos vani? sió do rozporządzeń władz, ufydanyj^ 
w edu tlunueniu, tvch zbrodni, inaczej bowiem K*Ą Jg 
ktokolwiek dopusa ulę takiej zbrod.il oddany będ®° 
ooa sąd doraźny { ulegnk również karze śmierci.

Przyczyną zarządzenia sądów doraźnych n* -JT 
kuciii były rozruchy w gnilnie żabie, które się uja“,ni 
ł r  w zamordowaniu patroli, złożonej /  dwóch ża 
mów żanda-merji wojskowej, w ntenym zbró V3r 
napadzie na posterunek w 2abiu, który to napad » 
dnak zobtał natycluniast salwą karabinową odpaf^'

Nadtó miano porwać 1 uprowadzić w  góry za«*®®* 
cę lasowego z Jawornika.

Rozruchy te, o iie na razy; zbaduć zdolm?* 
fiOuMOb Łdszewioa, - —  ' '



..B ezpośrednio  po tych wypadkach wluroczyiy od- 
zatosmJaco w pow «ie hosowskim wojska, któ- 

n « * ^ l,tek sw ęd zen ia  dowództwa Okręgu General' 
n a*  We ~wow*e» zostały w  tym stopniu wzraotaio- 

®bawa rozszerzenia sic tego ruchu będzie usu-

Spraw y ru s k ie
/*.• , ____

Zalesienie podebł 1 *o Zlemstw.i ni herHabegi
«Hr imadska Dumka" donosi, te  władze polskie 

^^am ieńcu Podolskim zniosły podolskie Ziemstwo 
“oorcjalue a poleceniem oddania całego majątku 

n polskim w celu zlikwidowania agend.
Charakterystyczne głosy ukraińskie.

»  3 er8(*" polemizując z „Hromadską DuttiKą" 
. ^tjŁ jile „Kto złamał front narodowy"?, przytacza 
Zge rzereg enuncjacji ukraińskich działaczy narodo- 

odnoszącycŁ sic do sprawy niepodległości U* 
Głosy te nowtarzamy z» „Wperedem" bez 

^h®Warzy:.
Eugeniusz _Vł».> ewicz: Na ^odstawie wy- 
Pr. °ąne jk l Dr. Witwickiegc i Pr. Howilo- 

^ y k o n s ta n ^ u ie . że Wschodnia Ukraina nie dorosł; 
tło samodzielnego państwa Wyzbyłem sic 
hadzleii na samodzielność Ukrainy. Nie wie- 

“  V  samodzielność T Jkrainy.
H A  Osyp Nazarjk Proszę się me łudrlć, bo z  
jJ*®iieprowcanU w  Paryża i z Tyszkiewiczem nie 
r "ózun iemy się nigdy. Kto był na Ukrainie, nie włe- 

*  żadne porozumienie z Naddnieprowcard.
*- :v- Lewycldi: Jak długo u steru będą tacy łu- 

^2* tak Pptlura, sami socjaliści, me zdobędziemy

k , Br. Lon^+i Cegielski: Trzeba mówić na wszyst- 
.jj*1strony i z Polakami i z Denikinem. Myśl federacji 
j?- 'teraz polityka realną, a nie samodzielność ukra- 

mrzonki, która się de da nigdy zrealizować, 
i likwidacja armji ukraińskiej wykazały, że 

-kraiński nie dorósł do życia państwowego, 
chłopska jeszcze nigdy nie stworzyła państwa, 

knr — *° mas‘ bierna. Państwo tworzyła arysto- 
lub biurokracja. Tylko chłopstwo galicyjskie 
len eksperyment, chociaż nieszczęśliwy. Anto- 

iw ®  Galicji jest kolosalna zdobyczy w HstorjL „So 
Ukraina nie dorosła do życia Państwowego, 

działacz mówi -nnym razem: Samodzt. 
« iś  wykluczona. Armie Petlory — to bando. O 

, stv :e ukraińskim ni< możemy marzyć. W  Udesin 
ko . z Denikinem, w Paryżu niech mówi Dr Panel 
ą.*, Sazonowem-Maklakowym, a finansów szukać 

Ameryce albo u koalicji.
Wi Ył, O, Kolessa: Nasza orientacja dotychczasowa 

JVlko denikinowska. 
ki4h r- Dniestrzafiskl: Statut dla Galicji jest wynl

biacy Dr. Panejki i dlatego nie przyjmować do 
stfctftP^ści jego rezygnacji. Co do oijentacji, ta  w  o- 

czasach odnosiła się do osób, (Denikin.)
^  rjJl- Sydor Hołubowlcz: I?ząd galicyjski od same* 
t ^ c z ^ n  układów z Denikinem. Nasza oijen 
ię?* J>.ła ćenik.ński, Naddnieprowców niepodległo- 
kjj. a- Petruszewicz istotnie orientował się ku Deni- 
11 ' " B o j ę  się skandalu z awantura denikinowska 

z Denikinem możemy aprobować i zwalić na 
? Mamy kilka milionów, które wkrótce zjemy, a 

d«iiv,Ccl2łer Potem? Jest w yT de Honorowe, jeżeli zgo- 
się na statut, któiy dała nam koalicja,

®iier Kost LewycWj: Niestety, Witowski!, szer 
sajll2> h  idei, zginął. Czy mamy pozostać na linj4 

fiziflności państwowej? Nie, my możemy my* 
fieim 0 0 ie<ieracii- Z Denikinem ułożyć tylko ro 
%  . WsPdlnle nić bolszewików. Jed-mcm wyjściem 
i ^  ^  federacja z Rosją. Poczynić kroki w  Paryża 
fen i~ esie- Jeńców używać do walki, dając ich Deni* 

My jesteśmy legalnymi przedstawicielami na*

v. ^  Pośród narodowcćw — jak twierdzi „Wpered“ 
^ jT ^ ip P o w ił w  obronie w łośdaństwa ukraińskiego 

Kruszę Im-ckij. 
i  v  ;**rta W końcu przytoczyć list Stefei Barana 
>Wn* ca d0 K. Lewickiego z 9 lutego 1920, który 

* 7 ^ “ cytuje w  włości. Lift ten doslownir brzmi
fio lce  Szanowny Panie Prezyaencie! 

t y - j j^ n o ś ć  moja tutaj korzysz Tu faktycznie 
b j ż r  j^ raińskiej nigdzie niema. Rada ministrów »— 
^ago n ia* p rezydent Mazepa I Makuch, który do 
s ę j  ? wyłączy? się, nigdzie nie mogli zagrzać raiej- 
Wyu. Winnic w  Mohylewie, gdzie iakiś czas po 
•-usirtł ?■1 Kamieńca przebywali z częścią urzędów, 
trę~5-‘ . fikr^ wać się, bo naddnieprowcy i Galicjanie 

im za katastrofę rozstrzelaniem, 
t i i  b- jf®1- udekł do Karaieilca x lu dalej gra konne* 
1«j ukrv fdzci,,amJ Rady ministrów, E>r Makućb da* 

się w Mohylewie. Ułrryw się tam także 
i *  Pkństw-wy Szram cienko. W  ł  deńcu jest 

Kotjeiłv ,  *Pr 3£° (ten bandytf ledzie do W arsjąw y i 
f**vy • Qn7 A. LiwyckJj, który wraca do War* 
kóv  Li; ^5® W asylewio. posyła tu różnych urzędrf* 
jęst to *  d°wiedzieć się o nastroju tutejszych kóŁ 

«?p.e*By bankrut, tak: mo jak Mazepa ze Swą 
^ifich ^ ! stróv  i „durnym“ gabinetem. W  ty d i 

Po? 1 Ve<k i“ stąd Mazepa. Skoro tylko znajdzie 
w ^ ^ ^ r ę b e m  kisicie] sib -  będzie aresztowany, 
fiilą słT/t, Narodowa ogłosi swą rezolucji i uł*
.‘■\dzłe , y .  > ręce. Wszystko już cbmyślme 1 tak

Na ru d e  gramy kcmtdję z Radą mini*

strów i nazywamy tych skończonych idjotów „Rzą­
dem",

Tymczasem tylr. szczerze i serdecznie nozdrw 
wiam ^  etc.

^Ł O W O  POLSKIE” Nr. 1 »  z  dnia 23 kwietnia 1930.

0 kunlrolę DbcakralowGliw.
Dyrekcja Poficji we Lwowie komunikuje:
Z . względu na upływ terminu wyznaczonego 

obwieszczeniem z dnia 3. marca 1920 L. 1195/ 20 
? sp.awie zgłaszania się obcokrajowców do srisu, 

Dyrekcja Policji w  czasie najbliższym zarządzi przy 
pomocy M. S. O. ogólna kontrolę, celem sprawdzenia, 
czy posanowienlom zawartym w powyższem obwie­
szczeniu stało się zadość w całości

W  calu łatwiejszego przeprowadzenia tej akcji, 
Dyrekcja Policj1 przsnoraina, że v  myśl obwieszcze­
nia z dnia 27. czerwca 1919 L. 3104, w  każdej realno­
ści znajdować się mus. dokładny opis lokatorów wraz 
z ich ozłonnaml rodźmy, w  którym podane być utają: 
imię, nazwisko, ydek. miejsce urodzenia, -ehgja, naro­
dowość i zajęcie. Spis ten wywieszony być ma w 
braml* na miejscu widocznem lub znajdować się w  
przechowaniu u właściciela lub dozorcy domu i na 
każde żądanie organów kontrolnych, w  tym wypadku 
członków M. S. O. okazany

Ponadcó w każdej realności musi być na miejsca 
widocznem umieszczone imię i nazw,sko * łaśddele. 
względnie zarządcy r< alności.

Wszelkie tego todzaju braki i zaniedbana, karane 
będą po myśli rozp. ntin. z 30. wrr*śnla 1857 Nr. 198, 
Di. p. p.

Fb yka sromieii Rotnfgena.
Na wczorajszem zebraniu Tolskiego To warzy* 

stwu Politechnicznego wygłosił rentgenolog Dr. med. 
Józef Chania, asysteni Uniwersytetu lwowskiego, od­
czyt, na temat „Fizyka promieni Roentgena".

Badania nad przewodnictwem prądu elektryczne­
go w rozrzedzonych gazach naprowadziły na odkry­
cie promieni katody, których cząsteczkowy charakter 
uccwodnił Crookes w r. 1876 a ugruntował tę teorię 
matematycznie 1. I. Thomson w r. 1897. Promienie 
katody, wychodzące z ujemnego bieguna w rurze, w  
której powietrze rozrzedzono do 1/ 100.000 atmosfery, 
są cząsteczkami elektryczności, t. zw. elekti Mami. 
Doświadczenia Lenarda wykazały, że cząsteczki to 
mają masę, równającą się 1/1800 ■atomu wodoru i po­
ruszają się z szybkością 150.000 kilometrów na se­
kundę, t  j. z połową cbyżości światła. Cząsteczki te 
są tjfcmnie elektrycznie naM ow anf W r. 1883 postar 
wił Lorenz t. zw. elektronową teorję elektryczności, 
która tłumaczy nam zjawiska ćwiatla, magnetyzmu 
i elektryczności 1.1. Thomson 1 lord Kelwin ugrurtto 
wali ją 1 udowodnili, ie  elektrony wchodzą w  skład 
naterji ważkiej, krążąc, podobnie jak planety, w  sy­
stemie pianetarrym naokoio atomów ciał i wytwa­
rzając naokoło siebie pole magnetyczne. Atomy ciał 
posiadają więcej alt o mniej elektronów i od tego za 
leży, czy są dodatnie czy ujemnie elektryczne. Elek­
trony, których szybkość mchu uległa m ianie, wywo­
łuj;? w  otaczającym sterze fale, które zależnie od ich 
długości są falami elektrycznymi, cieplnymi, świa­
tłem vid7falnem, wreszcie, jeśli są bardzo krótki*, 
falami promieni Roentgena i radium. Szybkość drgań 
promieni Roentgena wynosi zwyż J000 biUanów na 
sekundę a długość fal od jednej dzieslę ńc, milionowej 
do 1 bilionowej milimetra. Profc » r  fizyki w  Wuerz- 
burgu odkrył z końcem roku 1695 te  promienie które 
na jego cześć ; ostały nsrw ane promieniami Roentge­
na. Mają one własnofć pieedaodzenii przez ciała, za­
leżnie od ich gęstości. Promienie same są niewido­
czne. Z ich własności zasługuie na uwagę to, że wy­
wołują w  niektórych ciałach fluorescencję, przecho­
dzą w  rozmaitym stopniu przez metale i wszystkie 
lżejsze dała, wywołując w nich wtórorzędne promie* 
Jle  Rozszczepiają droblry gazów, wytwarzając wol­
ne jony, działają u«. "yty fotograficzne. Istoie pro­
mieni tj’ch, podobnych do fal światła, udało się w o- 
statnich kilku latach udowodnić przez ugięcie i odbi­
cie ich. p owstają one w odpowiednio w j lompowar 
sych rurach t. zw. rurach Roentgenowskich pod 
wpływem promieni katody i stanowią mieszaninę ró­
żnej długości fa l od których zależy ich zdolność prze- 
nSk ila przez ciała. Po uzyskania t. żw. tw -( ret 
promieni, m ijących wielką siłę pec ;tracyjną potrze­
bujemy prądów o bardzo Wysokiem napięciu i zwyż 
100.000 wolt. I-tomlenie Poentge-a wywołuj® działa­
nie biologiczne w komór! ch organicznych ustrojów. 
OdpoVedni dobór twardości promieui ma w leczni­
ctwie jak najdonioślejsze znaczenie. Nie obojętną jest 
również ilość zastosowanych promieni Roentgenee 
logia lecznicza dopiero od tej chwili datuje swój roz­
wój, od kiedy Holzknecht i Sabourand zastosowali 
metody, umożliwiające nam dawkowanie.

Interesujący odczyt nagrodzili zebrani huczny­
mi oklaskami.

Prenumerat; na „Słowo Pnlsklr"
przy jm uje  \d w { usetraetfa.

ItwdWi mlie& Z in o ro w io sa  I H -  W,

NA MARGINESIE.

hśdi, nie Londyn!
(zo) Weszłam przed kilkorm dniann do maga-- 

zvnu z materiałami na suknie i kostiumy damskie. Na 
półkach i ladach leżą sztuki materii w  doskonałym 
gatunku. „Czysta wełna" odrazu czuje się pod palos 
m l kolory piękne, ceny naturalnie wysokie, ale có 
teraz jest taniego? Wyrażam /dziwienie na widoij 
towaru i zapytuję, sicąd pochodzi.

— Z Lod?-, — odpowiada mi właściciel firmy, 
jeden z najbardziej szanowanych w mieście kupców! 
poLkich. — Cieszę się tem i szczjcę, że mogę spro­
wadzać krajowy towar. Niestety ze strony pań ku­
pujących spotykają mnie częste zarzuty, źe inni spro* 
wadzują materjały angielskie, tylKo u mnie ich mens *. 
Tymczasem materiałów angielskich nikt teraz nic. 
spi oi- adza, to  wobec kursu monety, kosztów trans­
portu i cła, tow .r taki osiągnąiby niemożliwie wy­
soką cenę. Kurcj zachwalają materj^fy jako angirf- 
skie dla zachęty klientek, które w żaden spesób id- 
chcą pogodzić się z myślą, że towai krajowy zupeł­
nie dorównuje zagranicznemu.

P-.-wtarzamy te siewa, prosząc o zastanówienio 
sic !;°d niemi, tak kupców Jak i ich pięKne kLcntid

S

Uitadniiiośoi tfeżące.
Ł,i. j w  22 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek. 2? kwietnia, „Manor", opera w  4 

akt. Jul. Massenet a.
W  piątek, ?3 kwietnia, „Kupiec wenecki , kome­

dia w 5 akt Wiliama Szekspira z p. Żelazowskim wt 
roli tytułowej.

W sobotę, 24 kw/etnii, o godz. 3 po raz 7-ntsj 
„Sau- Król“, dramat w 5 aki. E. Jędrkiewicza. -  O j  
7 wiecz. „Eugeniusz Onegin", ODera Czajkowskiego, 
z o. Krugłowskim w roli tytułowej.'

W niedzielę, 25 kwietnia, o *odz. 3 i pół po rag 
czwarty „Sebetarzyk. czy panra"? kom w 5 a k t 
Zofii Wojnarowskiej w mezmienionej obsadzie — 
O godz. 7 wiec/, „Noc w Wenecji” operetka w 3 akt, 
J. Straussa.

W  poniedziałek, 2( kwietniś „Manor", opera w  4 
akt. I. Massenet‘a.

RLTERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA*1 
'ul. Rejtana >. 31:

Program XIX. od poniedziałku 19 kwtetnia codzien­
nie o godz. 7 30 wieczór.

Anda Kitschman w swoim repertuarz-, Mila Ka­
mińska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Paulina Noskowska, piosenki liryczne, Romuald C  
rasieńskl jako „Pan lmerglik, pos/rednik r ałżeńskia, 
Marek Windheim w swoim repertuarze. Na ogófne 
żądanie! „Tvzedctawienie amatorskie", sketch Ja* 
bhłńskiego. (M. Czajkowska, A. Kitschman. R. Giera- 
sieński, Z. Orwi( z). Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzi* jna od 9 — 1 i od 3 - -  ,r u G. Seyfarthą 
(Akademickr 6), kasa witczorna od g. 6 wiecŁ

— O kulturę teatru polskiego. Przypominamy, ze 
dziś we czwartek, o godz 7,-mej wypowie w Kasy­
nie i Kole lit -art na powyższy temat . reiekcję p. dr. 
Jerzy Kioller. Dla członków Kasyna i Kola lit.art. i icł_ 
rodzin wstęp wolny, dla gości po 3j Kor.

— W dniu Patron? o 0lskL W  niedzielę, ?5 b. m. od- 
ora wionę będrie ort czyste nabożeństwo w  kościele 
św. Wojciecha, ku czci tegoż Patrona PolsKi — a to 
o 8-mcj wotywŁ, a o 10-tej suma z kazaniem, na k il - 
re Towarzystwo bursy św. Wojciecha wszystkich- 
swych Członków i pobożnych chrześcian uprzejmie 
zaprasza.

— i wiązany Komitet Obrońców Lw o: ra VI. od* 
Huka (Janowsldego, Kleparowa i Ho .oska) n?* posie­
dzeniu odbytem dnja 18 kwietnia br. postanowił wy 
dać pamiątkową odznakę'tegoż Odcinka. Interesowani 
mają się zgłaszać u por. Tomaszewskiego, ul Janow­
ska 112 w dn 3 — 4 maja od godz. 4 — 7 popołudnir,

— Dziś w  p,ate. odbędzie się ostatni abonamento­
w y wieczór Cyklu arcydzieł fortepianowych. W'-ke- 
naw ci: Seweryn Eisenberger. 2174,

— Dzieci lwowskie nad morze. S e k ja  Kwni * 
„Dzieci na wieś" u.ządziła w dniu wielkosobotnim i 
oowtórnie w  dniu 14 kwietnia zbiórkę uliczną na 
rzecz zakupu* domu dla lwowskich izieci nad mo­
rzem Obie zbiórki zostały uwieńczone nadzwyczaj­
nym sukcesem.

Pierwsza zbiórka przyniosła ogółem 12.853 marek 
83 fenigńw i 12.789 koron 44 halerzy, nadto wiele oh 
cych monet i banknotów, jruga zbiórka 8.468 marek 
60 fenigów i 9.630 k^ron 21 haleny, prócz obcej mc- 
nety. Listy składkowe na dochód zaKupna domu o- 
trzymywać można ‘-odziennie przedpołudniem w szko­
le żeńskiej im. św. Marfi Magdaleny przy ul. Sapiehy.

— Piękny a  n obywatelski. Marjan, Nłnka, Wła­
dzio, Leszek i Wicuś Orscy, celem uczczenia paralęcf 
zmarłego braciszka sw gę ś. p. Stania, złożyli ze 
swycu oszczędności w złocie 50 koron i w  srebrze 1 
koron na rzecz Polskiego Komitetu „Dzieci na W ’eś'%

Monety' te w myśl życzenia młodoo°nych ofiaro­
dawców zloż7rł Komitet w  P. K. K P  a uzyskam, go­
tówka 77 warfcach (es 200 mk. za 10 kor, w  złocie) u­
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żyje ua wysianie 2 kolei aw ś. t» Stania Orskiego na 
kolonie wakacyjne.

t  Franciszek IlOinung, em. urzędnik kolejowy, oj­
ciec "nanego v naszem mieście lekarza, obecnie kapi­
tana W. P., dr. Karola Homunga, zmarł w  77 r. ży­
da. Pogrzeb odbędzie isę we czwartek, o godz. 5 pop. 
z domu ul. 29 Listopada 44a.

— Podwyższenie ceny drukJv pocztowych. Mini­
sterstwo poczt i telegrafów podwyższyło począwszy 
od dnia 15 kwietnia cenę sprzedaży następujących 
płatnych druków. Blankiet na przekaz pocztowy z  5 
ienigów na 20 fenigów, list przesyłkowy zwykły z 5 
fenigów na 20 fenigów, list przesyłkowy za pobra­
niem z 10 fenigów na 40 fenigów. Równocześnie zno­
si się od dnia 15 kwietnia br. dotychczas płatne Man­
kiety na telegramy po 5 fenigów i zarządza się wyda­
nie ich Jako be ^płatnych druków. Płatne druki, zaku­
pione przez publiczność przed podwyższeniem cen .ich 
sprzedaży, maja być użyte bez żadnej dopłat}, pobr ■« 
no zaś na'eżytości za Mankiety na telegramy nie bę­
dą tw ra ^ n e .

'.ahaz nabywania benzyny wojskowe!. Z dniem 
i 5 kwietnia br. skład materiałów Dowództwa Wojsk 
Samochodowych okręgu generalnego Lwów, barw* 

benzynę wojskowa na kolor lekko ról owy.
0  * się więc kupujących p n * d  nabywaniem

podobnie zabarwionej benzyny, ponieważ będą oni 
Pociągani do odpowiedzialności karnej1, jako nabywcy 
rzeczy kradzionych.

— ZdiiTTi il< wozów tramwajowych. Wczoraj popo­
łudniu w ul. Janowskiej zdarzył się wypadek, który 
mógł mieć fatalne następstwa. Oto koło młyna Thoma 
od wozu tramwajowego pociągowego odłączyły się

wozy ciężarowe próżne i poczęły w  szybkim pę­
dzie toczyć się w  dół ulicy. Równocześnie z dołu nad- 
edhal wóz osobowy Nr. 35. Nastąpiło nieuniknione 
zderzenie, skutkiem którego zgruchotane zostały zde­
rzaku Z Jadących wozem zraniona zostutą jedna oso­
ba. Powodem oderwania się wozów była wada w 
przyrządzie przyczepnym.

— Pożar. Wczoraj wieczorem o godz. 10 w fabryce 
Kwnsu węglowego przy ul. Nowej Rzeźni wybuchł 
pożar na dachu. Po dwugodzinnej pracy udało się 
straży pożarnej ogień umiejscowić. Przy tej akcji 
straż pożarna poniosła dotkliwą stratę, gdyż jeden 
z koni złamał nogę i musiał być oddany rzeźnikowi 
na mięso.

— Wypadek z prochem strzelniczym. Do szpitala, 
powszechnego przywieziono z Łanów koło Bóbrld 
14-letriego Steiana Tymnickiego, któremu wybutii 
prochu strzelniczego poszarpał lewą nogę.

Biężfc' lo s  s f a r c ó n  n  Dorno im . D o m s t.
Nie wystarczy przecz} tanie artykułu w  bolesnej 

sprawie z 16 bm. (..Słowo Polskie" poranne) z uczu­
ciem upokorzenia z powodu braku kultury a raczej 
jej zaniku powojennego u odpowiedzialnych czynni­
ków. Opicia publiczna np. we Francji wyzwana do 
osadu czynu, gwałcącego istotę „miłosierdzia", zarea­
gowałaby dorywczo i — czynami dobrego serca!

Od magistratu (recte od p. t. kuratorów) należy 
oczekiwać najwyżej zręcznego, szablonowego „wy­
jaśnienia", które opinji ogółu sąsiadów Domu im. 
Domsa nie przekona, że np. ś. p. Popławski i Barącz 
nie zmarli przedwcześnie z... wygłodzeuia.

Podaję kilka środków ku ulżniu doli ośmiu star­
ców.

Przy dalszych wizytach demokratycznych mini­
strów prezydium miast?. raczy zaniechać pilicy jslde- 
’go zwyczaju tradycyjnej gościnności (na czas głodu i 
stale wyczerpanych zapasów aprow.) 1 połowę kosztu 
i  oficjalnych śniadań przeznaczy na rzecz fundacji 
Domsa.

Dyrektorowie banków zapłacili 16.000 marek za 
1 skromne przyjęcie. Mechajże raczą pp. dyr. wsta­
wić „drobne" kwoty przy proponowanym rozdziaie 
czystego zysku bilansowego, ns rzecz ośmiu starców 
np. na zakupno odzieży, bielizny a  choćby... śmiertel­
nej koszuli...

Następnie peluję do dobiego se ra  a cenionego 
za cnergję — Urzędu dia zwalczania Mchwy i paskar- 
;twa. iżby raczył jakiś procent skonfiskowanych to­

warów, nieszkodliwych zdrowiu tycft wygłodzonych, 
odsyłać wprost na ręce wybranego dyrektora z po­
między ośmiu — czcigodnego Ludomira Benedykto- 
wicza.

A wkońcu prośbi do Karola Roztworowskiego. 
znakomitego autora-misterium „Miłosierdzie", ażeby 
raczył ofiarować po egzemplarzu swego-^Jzieła PT. 
kuratorom fundacji im. Domsa, iakn m  y p ą Ł  5w. 
Wincentego a Paulo jest widocznie z t

|   ̂ • ) '\
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Z SALI SADOWEJ.

wsąAlnlH roisfrzBlaiuyii la a la n a
przed sądim.

(zo) W  'drugim dniu rozprawy nrz«c*w podpor. 
Leji, przesłuchano szereg świadków, którzy równo* 
leśnie z oskarżanym służyli w  intendanturze, mię- 
Jżj innym,i Por. Hinzingera, pozostającego w areszcie 
śledczym \r  Przemyślu ,akże z powodu tej sprawy-. 

fodek Streich, szwagier BrodLcima wiedział,

Redąklor odgr isdzialnsi SiKUty* B ega.

■« Br. mi d spółki z BocI cm i inte ;sa z intendanturą, 
oraz z kap. Dębskim. Przypominaj sobie, że kiedy kap. 
Dębskiego przeniesiono do Wilna, szwagier także miiał 
tam wyjechać. Szczegółów odnoszących się do spra­
w y Leji świadek taie zns.

Przystąpiono do przesłuchania kap. a raczej obec­
nie już majora Tadeusza Dębskiego. Trybunał, po na­
radzie, postanowił przesłuchać Dębskiego w  charakte­
rze posadzonego, a nie świadka, ponieważ w tej spra­
wie toczy się i przedw  niemu śledztwo.

św . Dębski był zawodowym oficerem arm l au­
striackiej, po przewrocie zgłosił się do generała Roz­
wadowskiego w Krakowie i zasiał mianowany za­
stępcą szeia mtendantury dowództwa „Wscuód". 
Obecnie służy w departamencie gospodarczym Min. 
sterstwa spraw wojskowych w Warszawie.

W styczniu 1919 r, ooznal Leję w intendanturze 
w  Przemyślu, gdzie oskarżony był magazynierem.

W zakres działania Leji wchodziło gromadzenie 
materjałów, sortowanie ich i inweniaryzowarde. św ia­
dek widział księgi prowadzone przez Leję, miał wra­
żenie że wszystko jest w porządku i uważał go za fa­
chowca. Z Bockem zawarł Dębski umowę o zamia­
nę nieużytków u . skórę. Prawo i obowiązek ustalania 
co «est nieużytkiem wśród magazynów Leja, świadek 
nie dawał oskarżonemu żadnych wskazówek jakie 
nieużytki ma wydawać Hockowi. Zapytany o powód 
zatwierdzenia oferty Bocka, odrzuconej portzednjo 
przez maj. Litwinowicza, odpowiada świadek, że osą­
dzenie takiej oferty iest kwestją zapatryyrania, a on 
dl? Błcka nie miał żadnych specjalnych względów.

Stwierdza następnie, że Leja miał pisemne pole­
cenie i obowiązek zawiadomienia intenuantury o ka- 
tdorazowem oddawaniu nieużytków, aby była mo­
żność przysłania kontroli. Teg^ rozkazu Leja nie w y­
konywał Twierdzeniu oskarżonego, że Dębski kazał 
mu podpisywać frachty dla Bocka, przeczy świadek 
stanowczo.

Po przesłuchaniu maj. Dębskiego, odroczył prze­
wodniczący rozprawę do następnego dnia.

I d u  polaru w Bursztynie.
Bursztyn, w  kwietniu.

Dnia 12 bm. dotknięte zostało miasto Bursztyn 
od roku 1914 już czwartym z rzędu pożarem, który 
grom em  spowodowanego zniszczenia, przybrał roz­
miary żywiołi wej klęski.

Powstały z niewinnej zabawki strzelaniny świą­
tecznej o godz. 3‘20 popołudniu ogień zastał prawie 
wszystkw domy Pozamykane, gdyż ludność była albo 
na cm eriarzr z powodu dorocznego nabożeństwa w  
czasie świąt Wielkanocnych, — reszta zaś ludnodci 
była w polu. Nie powstrzymany wskutek nieobecno­
ści mieszkańców ięką ludzką, ozerzył się ogień przy 
silnym wietrze tak szybko, że gdy mieszkańcy przy­
byli do domów, zastali już tylko zgliszcza, a rozsza­
lały żyv ioł nie dał się zlokalizować i zamarł dopiero 
wtedy, gdy swą niszczącą falą ogarnął ostatni dom, 
stojący w orzybianym przez wiatr, kierunku.

Dgień powstał przy ulicy, prowadzącej do rzeki 
Unilej Lipy, w  domu Jana Bodnara: ogarnął natych­
miast kilka sąsiednich domów, krytych słomą i nrze 
nióst się na start >zkołę, w  której dla braku mieszkań, 
pomieszczonych było kilkanaście rodzin żydowskich, 
między nimi około 20 chorych na tyfus. Następnie 
ogarnął ogień kry+y gontem dach kościoła! przeniósł 
się na rynek, obejmując jedyną z poprzednich poża- 
ów pozost ą, stronę rynku, utworzoną z kilkunastu 

kamienic i domów, stąd na ulicę, prowadząc? do kla­
sztoru sióstr Miłosierdzia, wzniecając pożar równo­
cześnie w  kilki miejscach i niszcząc wszystkie przy 
nie.* stojąc e budynki. Ocalała cerkiew dzięki temu. że 
kryta olachą, tudzież klasztor Sióstr Miłosierdzia, sto­
jący n«f końcu miaita, na wzgói zu, otoczonym gęsto 
drzewami.

Obecny służbowo w Bursztynie powiatowy ko­
mendant Policji Państwowej komisarz Topolnidd 
brał osobiście z podległym sobie personalem bardzo 
żywy udział w  akcji ratunkowej. Pt*ed wiecz Krem 
przybył ze Starostwa rohatyńskiego komisarz Hłu- 
bowski, który wydał doraźne zarządzenia ratunkowe. 
O g c i2inie 8 wieczorem przybyła ochotnicza straż 
pożarna i oddział 40 p. p. ze Stanisławowa, którym 
po całonocnej wytężającej pracy, udało się Ugasić 
zgliszcza i zabezpieczyć miasto od dalszego pożar*.

7araz na drugi dzień rano o godz. 10 zabrali się 
obywatele miasta i utworzyli pod przewodnictwem 
naczelnika sądu p. Tadeusza ^ n e try  komitet ratun­
kowy.

Skutki pożaru w  cyfrach p i-o staw ia ją  się nastę­
pująco: Pastw ą ognia padło 326' budynków, w czem 
114 domów mieszkalnych, 34 sklepów i 178 budynków 
gospodarskich, a nadto kościół i jeden żydowski dom 
modlitwy. Ofiarą klęski padło 218 rodzin, liczących 
914 głów, w tern 358 męszczyzn, 409 kobiet i 146 dzie­
ci, którzy pozostali nietylko bez dachu, be* wszelkWi 
ruchomości, zboża, bez chleba i odzieży.

ODEZWA!
Gwałtowny pożar, który dnia 12 bm. nawiedz1! 

miasto Bursztyn, zniszczył 326 budynków, w  czerń 
114 domów mieszkalnych, 34 sklepów i 17#? budynków 
gospodarskich, a nadto kościół i 1 dom modlitwy.

Obaią klęski padło 219 odzin, Lezących 913 
głów którzy pozostają nic tylko bez dachu, ale także 
bez chleba » odzieży.

Zwracamy się do publicznej ofiarności z 
prośbą o nadsyłanie dla ofiar pożaru w Bursztynie *** 
ręce podpisanego komitetu darów w  gotówce, żyWl* 
ści i odzieży. .

Za komitet ratunkowy dla ofiar pożaru w Bw. 
sztynie: Tadeusz Sanetra, przewodniczący: Zygflhj®* 
Thuerhaus i ks. Eugmittsz Świstun, zast. prz«sWO®" 
Zaclrrjasz Gang i Jan Szczerba, sek starze; Jan ^ 
tocki, skarbnik.

Liit otwarty.
Od grona sp-awozdawców muzycznych otrzy®b 

lismy następujący odpis listu wystosowanego do *w 
dakcji „Oazeiy Wieczornej" we Lwowie z próśb* 9 
umieszczenie:

Szanowna Redakcjo!
W ostatnich numerach Szanownego Pisma 

wu się szereg recenzji pióra p. <ha Adolfa CltyW* 
skiego, poruszających pod pokrywką rzeczowej n®9 
ny w tonie ubliżającym stanowi dziennikarskiej 
iormę innych sprawozdań muzycznych oraz kWWP 
kacje odnośnych sprawozdawców. ,

Ponieuai tego odzaju sprawozdania w k u ltu ^  
nym życiu dziennikarskim nieprak/kow ane dott® 
dezorientują publiczność i wprewadzają niępoźądw 
ton w  miejscowe stosunki muzyczne, ponieważ 
szce  prawem i obowiązkiem sprawozdawcy m ui^ 
cznego jest ocena utworów wykon} wanych oraz j ^  
wykonanie ze swego punktu widze^fa, nie zaś oc«j** 
innych sprawozdań muzycznych i ich autorów- ni*® 
podpisani uważają z« stosowne zaprotestować 
energiczniej przeciw tego rodzaju pojmowaniu i ^  
konywaniu obowiązków recenzenckich i oznajmi**' 
że gdyby się to w przyszłości miało powtórzyć, Wf 
ci? lą z tego jaknajdalej idące koasfkwende.

Lwwó, dnia 19 kwrietnia 1920.
Dr. Juliusz Balicki (Wiek Nowy), Wilhelm BąP 

Płoinieński (Dzień), Dr. Natan Hermelin (Dzień), 
zimiera Jąwororyska-br ńkowska (Trybuna Poisk*’ 
Prof. Lesław Jaworski (Słowo Pclsuie), WłodzimlP** 
Kaczmar (Dziennik Ludowy), Prof. Franciszek Netk 
hauser (Gazeta Lwowska), Gazeta muzyczna, 
gląd peniedziałkowy, Alfre*1 Plohn (Chwila), EdmU®8 
Waiter (Kurjer lwowskO.

W Mminisiracil naszej dożyli:
Na fundusz Dti-jwsklt tt
Dr. Paszkudzki mk. 10.

Roch poEiągó«r koleiawych.
Odjeżdżają z dworca glównejo:

Do Krakowa: !4.45P.
Do Rzeszów?: 2335.
Do Warszawy (va Przeworsk): 20.10P. ł>
Do Tarnopola (Brodów, Podwołoc2} sk, Ploskiro^®' 

1020P, 1&55 (pociąg posp. do Tarnopola, dal® 
,ako osobowy).

Do Stryla: 18.30. .
Do Stanisławowa KMomyji, Niepolukowiec:

13OOP, 23.10,
Do Sambora; 22.30.
Do Bełżca: 8.10, 21.00 (do Warszawy).
Do Podhajec: 15.00.
Do Stojanowa: 1725.
Do Jaworowa: 16.05.

Przyjfa.dżajr na dwor/ec główny:
Z Krakowa; 16.00P. -
Z Rzeszów :: 16.55.
Z W arszawy (via Przewt- sk)* 9.15P. y
Z Tarnopola (Brodów. Podwo.oczysk, PłoskirO^w' 

WMfcP, 7.30.
Ze Stryja: 7.25. ,
Ze Stanisławowa, Kolotnyji, Niepduko^dec:

17.50 P, 2**5.
Z Sambora: 7.u0.
Z Bełżca: 7.20 (z W°rsz«wy), 16.2u 
Z Podhajec* 11.40.
Ze Stojar.owa: 10.10-
Ż Jaworowa S.55. p

Uwaga: Pociągi pospieszne oznaczone Iit*f* 
obok godziny.

Oz&s 24-godzinny Iiczv się od północy, zateiń 
d-dra 1 sza w  południe jest godziną 13-tą. ^

Mekrologia.

WiUnsltn Konstanty Sianek
w« ćoieM dMr b. km i gm., crimk Rapy 

OrMeeMaj eto.
arodzony w r. 1867 w Wiseence, . 

prt długiej i dężkiej chorobie zmarł dnia V  kwiat?* 
b. r. w ittarszawie, jako ofiura uki lińskiej inwwjw  

Obrzęd pogrzebowy na cmentarz Łyczako#®|| 
odbędzie się we Lwowie po sprowadzeniu
z W-rsz^#: Bljlsze szczegóły podane będą
hnvrh 79W ndomieniflrh. 21bnych zaw adomieniach.
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